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Rok 


LIE 


BALETA 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i Świąt uroczystych. 
W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. — :: 


Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb. kwartalnie | cb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie de domu 10 kop. imieslęcznie, 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 60 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop. 


Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 

A wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

klamy, po: tekście 15 kcp., nekrologja 

głoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnie 
10. wyrazów. 


i Egzemplarz pojedynczy 3 kop. 


Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr, 20-22), Admenistracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca, Nr: skrzynki pocztowej 570 
edaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sp rawach redakcyjnych od 9 do 1 w redakcjj—Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji Przejazd 1, 


Kantor własny: Warszawa, Marszałkowska 8ia m 16, Tel, 198-65, 


Fitje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. 


Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego. 


Dr. PAŃSKI 


powróci. 


GINNAZJUK. POLSKIE 


Tow. „Uczeluia” 

(ul. Nowocegielniana 9) 
Podania przyjmuje kaneelarja szkoły 
codziennie od godz. 10 do 12-ej. 
Otwartą zostanie 


KLASA PODWSTĘPNA 


do której przyjmowani będą kandydaci 

bez egzaminów. Egzaminy wstęgne roz- 

poean się 1 września b. r. o gódz,9 r. 
i: 


ABRAMOWICZ-LEWY 


Lekarz-Dentysta 
wznowiła przyjęcia, 
Łódź, Ziefona Mr. i7. 
1116—2 


Telefon 10-46. 


Wyszła z druku zajmująca po- 
wieść Ch. Dickensa pod tyt, 


Moći pofgiętedie” 


nistracji „Gazety Łódzkiej“ 
Przejazd Nr, 1. 


POLONIA PALACE HOTEL 


ALEJE JEROZOLIMSKIE Ne 53, 


wprost Dworca Wiedeńskiego. 
Adres telegraficzny i tetefoniczny Polonia-Warszawa. 


Protest ekarzy olski 


Na przedostatnim, szesnastym 
międzynarodowym kongresie lekar- 
skim w Budapeszcie zapadła, jak 
wiadomo, uchwała, że tylko pań- 
stwa, a nie narody, będą mieć swo- 
ją urzędową reprezentację na tych 
kongresach. 

Z tego powodu i na ukończo- 
nym świeżo, siedemnastym z kolei, 
międzynarodowym zjeździe lekar- 
skim w Londynie, polacy nie otrzy« 
mali własnej reprezentacji. 

Strzegąc naszych praw, ogłosił 
dr. Wicherkiewicz, jako przewodni- 
czący polskiego komitetu lekarskie- 
go następujący list w dziennikach 
angielskich: 

„Szanowny Panie! Jako przewo- 
dniczący polskiego komitetu lekar- 
skiego z pod  tizech : zaborów na 
międzynarodowy zjazd lekarski, mo- 
gę upewnić pana, że myśl urządze- 
nia 17-go międzynarodowego zjazdu 
lekarzy w wielkiej stolicy przyjętą 
została przeż nas z ogromną ulgą, 
bowiem wierzyliśmy, że wielki na- 
ród anglików ujrzałby nas w zupeł- 
ności jako równych uczestników 
nuukowego kongresu, na którym nie 
polityka, ale sposoby i drogi wal- 
ki z chorobą winny być omawiane 
i dokąd my przybywamy złożyć 
cząstkę swej pracy i wiedzy w zgro- 
madzeniu wszystkich cywilizowanych 
narodów. 

„Stały komitet międzynarodo- 
wych kongresów lekarskich posta- 
nowił cztery lała temu na zjeździe 
w Budapeszcie, że nie mogą być 
urzędownie reprezentowane narody, 
które nie posiadają własnego pań- 
stwa, a są politycznie podległe inne- 
mu państwu. Było to postanowienie 
jedyne w swoim rodzaju w historji 
naukowych ciał międzynarodowych. 
Nie uznano praw moralnych 25- 
miljonowego narodu, który jest nie- 
tylko kulturalnie zjednoczony, ale 
zorganizowany jako całość narodu, 
który ma własną niezniszczalną in- 
dywtdualność i chlubi się z posia+ 
dania jednego z najstarszych uni- 
wersytetów w Europie, 
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PIWNICE WI 


„Nie zanosimy skarg, ale żąda- 
my, aby prawa nasze szanowano. Je- 
stem zmuszony zwrócić uwagę ko- 
legów moich ze wszystkich narodo- 
wości na ten bezprzykładny fakt i 
domagać się od nich, aby cofnięto po- 
stanowienie kongresu budapeszteń: 
skiego. Wiem, że zdanie moje po- 
dziela poważna ilość kolegów z po- 
śród naczelnych narodów Europy. 

„Na zakończenie listu niech mi 
wolno będzie, jako że nie mamy urzę- 
dowego miejsca w szeregu reprezen: 
tantów narodowych, za pośrednie- 
twem poczytnego pisma pańskiego 
powitać w imieniu komitetu polskie- 
go i wszystkich polskich lekarzy, 
kolegów z innych krajów,- w szcze- 
gólności zaś pozdrowić gościnny na- 
ród angielski, który nas tak- serde- 
cznie przyjął“. 


Kartki z pódróży. 


Bruges w sierpniu. 


Wybraliśmy się w tych dniach do sąsie- 
dniego miasta Bruges (czytaj Briuż), będące- 
go stolicą Flandrji Zachodniej, które ob.cnie 
liczy około 60 tysięcy ludvości, choć były 
czasy w końcu wieku 18 (w r. 1297, w 
których liczba ludności Bruges sięgała 200 
tysięcy. 

Dziś ludność żyje wspomnieniami przeszłości; 
zajmuje się wyrobem naczyń z gliny, hodowlą 
roślin oranżeryjnych, oraz wyrobem sławnych 
na świat cały koronek, no i handlem przes 
dewszystkiem, ogromnie ułatwionym przez to, 
że Bruges łączy kanał 12 kilometrów długi 
z morzem Północnem. Kanał jest tak sze» 
roki i głęboki, że płyną po nim największe 
statki. . 

Miasto przecięte kanałami  węższymi 
zresztą, ale utrzymanymi w doskonałym stas 
nie, przypomina Wenecję, powszechnie teź 
jest znana pod nazwą Wenecji Północe 
nej, 

Prastare świątynie zawierają nieocenie- 
nione skarby z zakresu malarstwa (obfazy 
Yan Oost'a, Pourbus'a i wielu innych) i rzeź- 
by, wśród której najcelniejsze miejsce przy- 
pada w udziale arcydziełu Michała Asioła 
wykonanemu w r. 1503: Jest to grupa Mate 
ki Boskiej z Dzieciątkiem Jezus w kościełe 
Matki Boskiej, 

Niepodobna wymienić nawet” cząstki tych 
mistrzowskich płócien lub rzeźb 'obowiązkiem, 
jednak jest wspomnieć o Muzeam ` Gruuthuu" 
Be'a. Jest to dawny dom patrycjusza a Brus 
ges, którego różne części zbudowane zostały 
w różnych ozasach, najstarsza zaś sięga To- 
ku 1420, w którym zobrano różne przedmio- 
$y bądź z zakresu sztuki, bądź malujące ży: 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna absolutnie czystych win, likierów, koniaków 
etc. pierwszorzędnych marek, zakupionych wprost od producentów pod gwas 
rancją jakości i daty zbioru. 


CENY UMIAKOWANE. 


Sklepy detaliczne: ul. Widzewska N3 56 (telefon Polonia) i ul. 
Czysta, gmach hotelu Europejskiego. 


hotelów Europejskiego 


i Polonia. 


SDE <ż 


cie dawniejszego m/esz.zaństwa tutejszego. 
Ozdobą muzeum stanowi kolekcja koronek 
belgijskich i innych ocenione przea znaw» 
ców ua 4 miljony franków (1'/, miljona 
rubli, 

Niektóre z tych koronek są robione z nis 
teczek cienkich jak pajęczyna niemal, wat 
niektóremi pracowały po trzy pokolenia, m 
i takie które wykonywało 50 osób w ciągi 
lat 3. Aby zapobiedz wysychaniu i pęka 
niu nilek, koronki te robiono dawniej zarów= 
no jak dzisiaj w wilgotnych. piwnicach, 
wjtężając oczy, nie też dziwnego że kobiety 
zajęte wyrobem koronek tracą wzrok bardzo 
weęześnie, 

Do osobliwości Bruges należy ratusz 
z piękną salą ozdobioną obrazami, odtwarza+ 
jącymi dzieje tego- miasta, starożytne ` hale, 
(dziś akademja sztuk pięknych), oraz wiele bar< 
dzo gmachów, nadających miastu średnio 
wieczny charakter. St. Sk. 


0 związku lokatorów 
słów kilka. 


Że zamiary założycieli były jaknajlepszi 
nie ulega żadnej wątpliwości. Dokładali om 
wiele starań, by się módz przysłużyć społe- 
czeństwu tutejszemu, a zwłaszcza biedniej 
szym jego warstwom dając im to, czego i 
najwięcej brakuje, to jest tani i hygienicz- 
ny lokal. 

Urządzono na. początku kilka zebrań, na 
których wygłoszono mowy i referaty, wy” 
duszczające cel i zadania tworzącej się insty- 
tucji i zdawało się, sądząc z licznie zebra- 
nych za każdym razem osób, że związek 
chociażby nie wszystkie, w ustawie wymienio. 
ne postulaty wypełnił, to i tak będzie miar 
licznych współdziałających z nim członków, 
omylono się jednak: i z tą garstką chętnycią 
która się trzymała związku, trudno było przys 
stąpić do poważnego przedsięwzięcia. 

Porzuciwszy myśl— powiedzmy tymcza* 
sowo—o tanich lokalach, zostaje jeszcze do 
wykonania bodaj czy nie pożyteczniejsza i o 
ile sądzę, łatwiejsza, druga część 2-go para» 
grafu pod lit. g. gdaie mowa jest o ogrodach 
dla drieci i o kąpielach ludowych, Skore 
pierwsza część paragrafu jak wielu sądziłe 
najważniejsza, o tanich lokalach, nie dała się 
urzeczywistnić, należało przystąpić do wyko* 
nania, chociażby w skromnych, na początku, 
rozmiarach ozęść drugą, mianowicie zał: 
dla dziatwy, w celu rozwoju fizycznego z 
pomocą gimnastyki, igrzysk i rozmaitych za- 
biegów na otwartem powietrzu. Zabawy to- 
go rodzaju, pośrednio wywierają także skutek 
umoralniający, odciągając tem samem dzieci 
ulicy od zarazy moralnej, na jaką wystawia* 
no są na braka tutejszym, 

Kto ma okazję stykać się z dziećmi 
proletarjatu, w bardziej oddalonych od cene 
trum okolicach miasta, ten widzieć i oceniać 
moża stopień zaniedbania, jakiemu one podle< 
gają. Powszechnie się utrzymuje, że w zdroe 
wem ciele zdrowa dusza, zdrowe zaś dusze 
nie zniosą niemoralnych i wstecznych ozye 
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nów, i, co zatem idzie zmniejszą się kras 
dzieże, nożownictwo, nierzadko w ostatnich 
ozasach przez małoletnich (12—15) wyrost- 
ków popełniane. Ponieważ każdy związek, 
stowarzyszenie i t. p, instytucje na pierwszym 
planie, czyli na ozele swej nawet przyszłej 
działalności umieszczają punkt „pomoc lekar- 
ska dla swych członków“, Związek lokatorów 
w swojej ustawie ma także identyczny punkt 
„uzdrowotnienia miasta“, 

Wprawdzie zakres za Bzeroki, ale nie 
wyklucza możności uzdrowotnienia choć oząst- 
ki tego miasta w osobach jego małych Za- 
niedbanych a przyszłych obywateli. Bo czyń, 
pytam się, gimoastyka, bieganie i różne gry 
na—nie powiem świeżem powietrzu, którego, 
ani w Łodzi ani też w jej bliskich okolicach 
niema—aje przynajmniej na otwartej prze- 
strzeni, nie są skuteczniejszem uzdrowotnie- 
niem, aniżeli leczenie za pomocą proszków, 
mikstur i tym podobnych przypraw, przy» 


rządzonych w tak zwanych oficynech sania 
tatis? 
Hartując  muskuły gimnastyką, płuca 


przez bieganie i gry różne, czynimy człowie- 
ka, zwłaszozą w wieku dziecięcym, odpor- 
nym na różne „stare i nowe choroby“ i nie 
jest ou wrażliwym na zmiany atmosferyczne, 
Czyż to nie jest pomoo lekarska? Fantastycze 
nem urojeniem byłoby poprostu, gdyby kto» 
kolwiek przypuszczał, że towarzystwo, w do= 
datka nie zasobne materjalnie, mogło się 
podjąć pracy w tym kierunku na szeroką 
skalę. Byłoby to porywaniem się z motyką 
3 słońce, 

Cząstkę jednak tej pracy, przy małej 
chociażby odwadze cywilnej i jakim takim 
zaufaniu w swe siły, mogłoby Towarzystwo 
wypełnić. Ogrody takie nie są szkołami, to 
wiadomo, ale o ile są umiejętnie, przez od- 
powiednich kierowników prowadzone, oddać 
mogą społeczeństwu poważne usługi, wyry= 
waując, elioć jednostki z pośród mętów, w któ- 
re każde wielkie miasto obfituje. Jest rzes 
czą pewną, że kandydatów do zabaw ną 
otwartem powietrzu, nie zbraknie, bowiem, 
więcej to dziatwie przypadnie do gustu, niż 
właściwa szkola, 

Aby za wzór polecić ogrody imienia 
Raua w Warszawie musiałbym być fantasty= 
kiem. Ogrody „dla gier i zabaw dziecięcych” 
istniały wprawdzie na małą skałę—już przed 
ofiarowaniem kapitału (300,000 rb.) przez 
W. E. Rana, Sądzę więc, że chociażby w 
miniałurowej wielkości i tu dałoby się zapo 
czątkować dzieło, które z cza em może dojść 
do poważnych rozmiarów. Przecież i h nas 
filantropów, ofiarowujących znaczne sumy dla 
poprawy dzieci zaniedbanych i opuszczonych, 
nie braknie. 

Mamy w naszem mieście niezliczoną 
ilość towarzystw i związkow prosperujących 
ze składek członkowskich, ofiar dobrowolnych, 
kwiatków i zabaw różnych, Dlaczegużby zwią- 
zek Jokatorów, gdyby otworzył ogrody, cho- 
ciażby ua małą skalę—w celu rozwoju fizy- 
oznego i dodaję, moralnego— sił dzieci zu po: 
mocą gimnastyki, gier i zabaw, niemiał pójść 
łą, już utartą drogą? 

__ Placów pustych, należących do miasta, 
£tóre nie dają żadnego dochodu (w lesie mi 
skim), na których zabawy i igrzyską dzi 
ce mogłyby się odbywać, chyba nie brakuje 


ię- 


i bez wątpienia za przykładem magistrata 
warszawskiego, byłyby oddane bezpłatnie to- 
warzystwu, zajmującemu się wprowadzeniem 
tego rodzaju zabaw dla dzieci w naszem mie- 
ście, Warszawski komitet ogrodów dla dzie- 
ci ma pod swo'em rczporządzeniem 14 ogro- 
dów. Otaczają one całą Warszawę. Są w 
oddalonych częściach miasta, ale jest kilka 
i w śródmieściu, Frekwencja w ogrodach 
tych jest najliczniejsza w miesiącach letnich 
od mają do września, 

W jednym roku ilość uezęszczań (każdy 
zabieg up. gimnastyka, kąpiele, nauka pły- 
wania, bieganie i t, p. liczy się jako uczęsz- 
czanie) dosięgła cyfry 335,729. Jeden zabieg 
na każde pojedyńcze dziecko kosztował Tow, 
2,7 kopiejki, 

Wydutki byłyby tu niewielkie, bo oprócz 
wydatku jednorazowego —może znaczniejszego 
—oa urządzenie tyoh ogrodów, wydatki na 
administracja byłyby nieznaczne, albowiem, 
można być pewnym, że chętnych do współ- 
działania—bozinieresowniae—w humanitarnem 
przedsięwzięciu nie braknie. 

H, Susakiewioz, 


N. B. Artykuł niniejszy sprawy nie tra- 
ktuje wyczerpująco, lecz rzuca tylko projekt 
w ogólnej'formie, celem zwrócenia uwagi kom- 
petentnych w tej sprawie osób, 


H. B. 


Tekst telegramu papieża do 
cesarza niemieckiego. 


Tekst telegramu, wysłanego przez Ojca 
św, do sarza Wilhelma 2 okazji jego 
25 letniego jubileuszu, brzmiał według doa 
niesień „Secolo“, jak następnie: 

Szczęśliwa okoliczność chwalebnego pa- 
nowania Jego Cesarskiej Mości nadarza spo- 
sobność wyrażenia życzeń szczęścia i pomy- 
ślnej przyszłości, 

Przepełniony uczuciem radości przysyła 
Ojciec św. z okazji tej radosnej uroczysto» 
ści, swoje z głębi serca płynące życzenia 
aługiego, pełnego chwały i pomyślności życia, 
Ojcieo św. prosi Boga, jako źródło wszel: 
kiej potęgi i zwierzchności, ażeby udzielił ce. 
sąrzowi szczęścia i zdrowia, oraz pokóju i 
rozwóju wielkiego państwa, które zawdzięcza 
swemu monarsze  niezliezone dobrodziej- 
stwa, 

Papież dodaje, że czuje się szezęśliwy 
iż może wyrazić cesarzowi kwoje najgłębsze 
podziękowania ża to, iż był zawsze ożywiony 
duchem życzliwości dla swych katolickich 
poddanych, których wierność jest mu zapew- 
ne znana. pi 


Z piśmiennictwa. 
Treść „Tygodnika Ilustrowanego" ur. 


88: Drobvica, przez St. Pieńkowskiego.— Baśń 
o sadzie, przez Michała ©. Bieleckiego. —Z 
brzękiem kos, przez Ig. Grabowskiego. —Da- 
wna Warszawa, przez Aleksandra Krausha- 
ra.—Doniosły wynalazek, przez Włodzimierza 
Perzyńskiego. — Listy literackie, przez A, 

y żeń wojen- 


nych, przez Kazimierza Grusa,— Opatów, przes 
T. I—Na dobie-—Nieudana polityka —Wojna 
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Z Litwy i Rusi. 


żydowska w roku 1859,—Kurjer literacki, 
Beniowski, przez Wacława Sieroszewskiego. 
Rok 1794. Insnrekcja, przez Władysława St. 
Reymonta. -— Widmo młodości, przez Józefą 
Ostoję-Sawieką, — Rozrywki umysłowe, —Ry- 
ciny: Marysia, rys, K. Żelechowski.— W słoń* 
cu, rys. K. Lnsocki.—6 ryc. do art. „Zbrzę- 
kiem kos“ —Zygmunt Vogel. — Warszawa w 


knńev XVII wieku. Z akwareli Zygm. Vo- 
gla.—Cofex Gastle F. W. Steer. Q3 ryc. da 
art. „Z wrażeń wojennych"*,„—6 ryc. do art. 


„Opatów“, — 12 ryc. do „Na dobie*.—-Bar. 
Karol. Puttkamer,— Anders Zorw. 


Z. Cesarstwa. 


-+ Bez udziału Salomona. W Kostro- 
mie minł miejsce „konflikt* nadający się dla 
sądu Salomona, W r. 1906 d. 14 lipca żony 
czeladników Utkina i Malinkioa powiły je- 
dnocześnie w lecznicy dwóch zynków i obu im 
dano na ehrzeje imię Borys. 

Po narodzinach s winy akuszerki nie« 
mowlęta zostały doręczone nie swoim  mat- 
kom, Utkinostwo oboje bruneci wychowywać 
musieli chłopczyka o włosach rudych. Chło- 
pak dorastając coraz bardziej przypominał 
z rysów twarzy żonę Malinkina,, Utkin udał 
się przeto do M., z którym był w stosunkach 
przyjacielskich, z propozycją wymiany dzieci, 
Malinkin jednakże słyszeć nie chciał o podo- 
buej zamianie. 

Wreszcia po śmierci żony Malinkina U. 
zaproponował, iż zabierze na wychowanie 
chłopaka Malinktna, którego uważa za swego 
syna i będzie go wychowywać razem ze 
swym synem domniemanym, I ta propozy- 
cja została odrzucona, Stosunki pomiędzy U. 
i M. naprężyły się ogromnie i w mieście za- 
częto mówić o konieczności jakiegoś sądu. 
Jednakże przed kilka dniami Malinkin zgo- 
dził się na zamiańę — i niezwykła sprawa 
została rozstrzygnięta bez udziału króla Salo- 
mona, 

-- Działacze śledczy w opałach. 

Jak się dowiaduje „Utro Rossii*, de- 
partament policji otrzymał od charkow= 
skiego urzędu „gubernjalnezo szczegółowa 
sprawozdanie z rewizji dokonanej w char- 
kowskim wydziale śledczym. 

Dane te uiawniały “zupełną prawdzi- 
wość informacji gazet, która  zarzucały 
naczelnikowi tego wydziału  Syczewowi i 
agentowi Szandrukowi szereg nadużyć, 

Urząd gubernjalny złożył do zatwier- 
dzenia departamentowi policji wniosek u- 
gumięcia obu tych panów z zajmowanych 
stanowisk i oddania ich pod sąd, 

Jednocześnie dokonano rewizji w 
charkowskim urzędzie Żandarmerji. Tam 
również stwierdzono caty szereg nadużyć, 
wobec czego naczelnik urzędu gen. major 
Rykowski otrzymać ma propozycję podania 
się do dymisji, 


Badanie b. posła Bułata. Na sku- 
tek specjalnego polecenia senatora Szulgina, 
prowadzącego śledztwo z powodu interpelacji 
84 posłów II Dumy w sprawie zabójstwa 
D. posła Karawajewa, ;sędzia śledczy sądu 
wileńskiego zwrócił się do adw. Bułata b. 
posła do Dumy, z żądaniem złożenia zeznań 
P. Bułat powołał się na prawo zasadnicze 
i ustawę Dumy, które upoważniają posłów 
do wygłaszania swych poglądów w „eprawach 
podlegających kompetencji Dumy, i odmówił 
wszelkich wyjaśnień. 

Sędzia śledczy zażądał deklaracji pi- 

śmiennej, że p, Bułut z Wilna nie wyjedzio. 
P. Bułat, uwzględniając to żądanie, w proto- 
kóle zaznaczył, że sam fakt pociągnięcia |go 
do odpowiedzialności oraz zakaz pwyjazdu u- 
waża za bezprawne. 
[Q Żabia epidemia. Nieustaunie pada- 
jace deszcze, oprócz miljonowych strat, na 
jakie naraziły rolnictwo, wywołały epidemje 
wśród żab na Wołyniu. 

Stworzenia te niemniej ód roślin i lu- 
dzi wrażliwe są na uadmiar wilgoci. I oto 
nad. brzegami Styru, który wylał f ogromnie, 
rybacy natrafiają na cała masy żab, na ktos 
re padł mór oczywisty, 


Z Królestwa. 


§ Nowa rejentura. Ministerjum 
sprawiedliwości utworzyło w Tomaszowie 
drugą rejenturę, dla obsadzenia której ogło- 
szony został egzamin konkursowy, wyznaczo- 
ny w sądzie okręgowym piotrkowskim na 
dzień 30 września r. b. 

Narzeczona—mężczyzną. 
Przed 20 laty we wsi Mrzygłódek, gminy 
Mrzygłód żona sołtysa tamtejszego powiła 
dziewczynkę, która chowała się zdrowo. 

Urodziwa dziewczyna znalazła stara- 
jącego się w osobie oficjalisty fabrycznego. 

Nie tak dawno poczęła narzekać na 
dolegliwości w żołądku i choroba ta przy- 
jęła charakter tak groźny, iż rodzice zmu- 
szeni byli oddać córkę do szpitala. 

Po dokonaniu aperacji przez doktora 
okazało się, iż osohnik ten nie jest kobie- 
tą lecz mężczyzną, © czem po zakomuni- 
kowaniu władz, sąd okręgowy piotrkow- 
ski unieważnił metrykę chrztu, a obecnie 
już nie córka lecz syn sołtysa powołany 
został do spisu wojskowego. 

W najgorszym jednak rozczarowaniu 
pozostał narzeczony, który w niedługim 
czasie miał poślubić rzekomą córkę sołt, 


Z Warszawy. 


() Bandyci w Warszawie. Wczo- 
rej wieczorem patrol policyjny, złożony ze. 
strażników i agentów policyjnych przecho» 
dził obok cmentarza powązkowskiego w 
Warszawie. 

Przechodząc ul, Burakowską i obser- 
wując przechodniów, agenci zauważyli w 
odleglości kilkudziesięciu kroków grupę 
ludzi, ż 5 osób, wśród których po- 


„BT. BAL, 


Przerwana nić. 


W kancelarji szpitala w Drożdżowie 
dnia tego panował ruch, Wielu chorych 
zostało przyjętych na kurację, wielu też 
było wypisanych. 

Imię ojca?—pytał Rom, wypisując 


chorego. 
— Mego ojca? 

Tak, 

Marcin. 

Imię matki? 

Matki! 

Tak. 

Kiej pomarla.. 

— Ale imię miała. 

— Imię..? A ktoby la spamiętał. 

Rom wydal mu legitymację, Chory 
był wypisany. Teraz szła kolej na drugie- 
go.. trzeciego. Rom mechanicznie zadawał 
te same pytania oczekującym wypisania, 
wykrzykując: 

— Kto następny? 

— Ja— odezwał się cienki głos dziew- 
ezynyğlat około 17, trzymającej na ręku w 
chustce nowonarodzone dziecię. 

— Tylko niechta pan pisorz na gmi- 
ne nie zapise., boby przeklinali... I wstyd .. 
duż ta ja sama zapłace ino w mamki póde, 

-— A z dzieckiem co zrobicie—współ- 
czująco spytał Rom, 


— Do ludzi dam—dławiąc płacz w 
sobie szepnęła... Chwilę później, zajrzow® 
szy pod chustkę, zaniosła się bolesnym, 
stłumionym płaczem. 

Codzienny obrazek w murach szpitala 
napotykany—myśiał Rom— codzienny, pra‘ 
wda, lecz przejmujący tętniącą w nim roz- 
puczą... 

Rom, jak na dłoni widzi pochyłe dra- 
gi życia dziewczyny; kolejne etapy stacza: 
nia się w bezdenną przepaść, Mimowoli 
Rom zaczął to nędzne życie dziewczęcia 
porównywać z własnem, zajrzał w głąb 
swej duszy. W wyobraźni poczęły przesu- 
wać się niedawno minione dnie... 

Bzły .więc najprzód lata dzieciństwa, 
otoczone aureolą beztroski, swawoli, 
ści rodzioielskiej, poświęcane „urabianiu* 
przyszłej gwiazdy, która miała zabłysnąć 
na firmamencie,.. 

Potem lata romantycznej młodość], z 
jej czystemi wybuchami miłości. ma: 
rzeń... 

Najświeżej jednak odbił się na ekranie 
wyobraźni Roma okres dojrzałości. Był 
to rok znamienny w dziejach szkolnictwa. 
Właśnie w tym roku do ukończenia gim- 
nazjum pozostawało mu trzy miesiące. 
Myśl o tem napawała go raduścią. Nie 
szczędził pracy, by zostać dopuszczonym do 
egzaminu dojrzałości. 

„Kurs* nauk umiał dokładnie, Wszakże 
na mankiecie, na wszelki przypadek, drob- 
niutkiemi literami, skrótami lub znakami 
notował sobie różne łapanki. Zwłaszcza 
daty chronologiczne wymagały najwięcej 
miejsca na mankiecie. 


W miarę przybliżania się egzaminów 
mankiety stawały się *omnłelnt: eigaran ed 
Slara służąca Roma rozprezi= 
słamywała ręce, widząc, jak młody 
panicz warjaje i marnuje bieliznę, której 
później „uijakim florkiem* doprać nie'mo- 
ina, 


Nie zwracał na to uwagi, gdyż uwa- 
ł, że jest to jedyny „pewny* "ndz: 1 „acią- 
gaczki*. Rosyjskiego bał się najwięcej, J0- 
mimo, iż Fon-Wirina, Kauramzioa i Dzier- 
Żawicza, mógł o każdej duia porze cyto- 
waé! 

Naraz wszelka bojaźń w nim 
Idą dni znojne.., brzemienne v 
nia. „Ruch* ogarnął umysły mężów 
ogarnął wszystkie warstwy społeczne, ogar- 
nat 1 młodzież, 

Rom wydalony zostaje „z budy*. Na- 
stępuje nowa era—nowe dlań życie. Rom 
uczęszcza na wykłady, Najchętniej jydnak 
chodzi wa odezyty do muzeum. Ciągaie go 
tam nietylko różnobarwne środowisko lu- 
dzi, ciągnie go raczej myśl spotkania się z 
Anielą. 

Będzie mógł patrzeć w jej niezglę. 
bione oczy, rzucające z pod czarnych rzęs 
dlugie w jego stronę aksumitne spojrzenia, 
pełne dlań umiłowania, 

Po każdym takim spojrzeniu dozna- 
wał nieopisanej radości. Był wniebowzięty. 
Czuł, że szczęście jego zbliża się doń... że 
ota. tylko dolknąć go palcami. Do piersi 
młodej przytuli i ken na kranice Świata z 
niem umknie.. Będzie jej do snu te ko- 
łysanki z lat dziecinnych nucił. wiersze 


ualaje, 


długie, ogniste bez końca wyłącznie dla 
niej jednej pisat, 

— Marzenie senne ty moje — szeptał 
w uwielu enia—wnijdź do mnie, bym mógł 
pieścić sploty czarne Twoje, bym na nich, 
jak ua strunach harfy, mógł mucić Ci 
piosukę o mej miłości nieskończonej... 

Rum cam swą miłość. M'e mógł jed- 
nak nowiedzieć głośno An *a ją kocha 
już oddawna, niemal od lat  pacholęcych, 
kiedy przesadzał parkany i kradł dla niej 
z cudzych ogrodów najpięk”iejsze róże, 
kiedy nosił jej książki, gdy razem wracali 
lub szli do gimnazjum, kiedy razem „wa- 
garowali*, kiedy dnie i wieczory lipcowa 


spędzali tuż przy sobie na kanikule, Co 
ła wieczory boskie! 

Pewnego wieczoru spotkali się nad 
brzegiem sadzawki. Noc byla cudna. Na 


ciemho-granatowem firmamencie srebrzyły 
się korowody gwiazd. Złoty sierp księżyca 
odbijał się w lastrzarej tafli sadzawki, śląc 
w głębię wody pasmo złotych promieni. 
Dookoła panowała cisza. Lekki wietrzyk 
kołysał się w przestworzu. 

Z pobliskiego lasu dolatywał żywicz= 
ny zapach sosny. Czasem  poszum jakiś 
tajemniczy słychać było śród sitowia, tae 
taraku ı lilji wodnych, lub plusk ryby nad 
wodą... 

Usiedli na ławce pod rozłożystym dę= 
bem. Ręce skrzyżowali w uścisku, zapata 
rzeni w tajemnicze dziwy natury, zasłucha« 
ni w cudną melodję, dźwięczącą w ich dus 
szach, 


id. n). 
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znali znanych berdytów , Jakubowskiego, 
Czamara i Szymkowiaka. 

„, „Bandyci również poznali agentów po. 
licji 1 rzucili” się do ucieczki, 

Rozpoczął się pościg, 

Bandyci uciekali w wągkie uliczki bez 
nazw, za nimi zaś podażali w pewnej od- 
ległości agence‘ i. policjanej, 

Po chwili pogoni w ręce  goniących 
wpadł bandyta Jakubowski, pożostali zaś 
czterej wydobywszy rewolwery, uciekali 
dalej. 

Policjant Zakrzewski chciał strzelić, 
lecz rewolwer nie' wystrzelił; policjant ner- 
wowo począł wydobywać kule i przeż nie- 
ostrożność spowodował wystrzał, raniąo 
Bię w rękę. 

Bandyci tymczasem oddalali się coraz 
bardziej, wreszcie zniknęli w zaułkach, 

Dalszego pościgu na razie zaniechano 
a do rannego Zakrzewskiego weawano Po- 
gotowie, któregu lekarz udzielił mu po- 
mocy, 

Patrol z aresztowanym bandytą po- 
wrócił do domu, «aś o godz. B wieczorem 
w to samo miejsce wysłano silniejszy od- 


dział, złożony z agentów i policjantów V 
cyrkułu, celem odszukania pozostałych 
bandytów. 


„ Obława zatoczyła szerokie koło, obej- 
mując między innemi położoną tuż zą,ro- 
gatkami powązkowskiemi miejscowość naz- 
wang „Kolonijka*. 

W tej miejscowości właśnie ukryłi 
się bandyci: Czamars i Szymkowiat, którzy 
zdołali ujść poprzednio, Aresztowano ich 
i odesłano do aresztu przy wydziale Śled- 
czym. 

Pożatem aresztowano jeszcze kilka 
podejrzanych osób, na ślad jednak dwóch 
pozostałych bandytów nie natrafiono. 


Konsekracja kościała. 


W niedzielę we wsi Retkinia pod 
Łodzią odbyła się uroczystość konsekracji 
nowego kościoła pod wezwaniem „Naj. 
świętszego serca Jezusowego”. 

Na uroczystość tę przyjechał w sø- 
botę do Retkini J. E. ks, biskup Zdzito- 
wiecki, na spotkanie którego pobudo- 
wano bramy tryumfslne, wystąpiły brace 
twa, dziatwa z ochronki i, pomimo dnia 
pracy, tłumy parafian. 

O gudz. 6 wieczorem tegoż dnie òd- 
był się ingres, t. j. powitanie najdostoj- 
niejszego pasterza, 

Przedwczoraj o godz. 9 rano J. E, 
rozpoczął uroczystość konsekracji ko- 
ścioła. 

U wejścia do kościoła J. E. zatrzymał 
się i wypowiedział serdeczną mowę do 
parafjan, wyrażając im podziękowanie za 
nową świątynię, 

Następnie J, E. wraz z duchowień- 
stwem wstąpił w progi świątyni, aby do- 
pełnić końsekracji. 

Po namaszczeniu ścian kościoła ks. 
biskup celebrował sumę w otoczeniu du- 
chowieństwa. 

Cała ceremonja trwała 
po południu. 

O godz. 5 po poł. J, E. udatelał BSa- 
kramentu Bierzmowania, 

Wczoraj ks, biskup wyjechał z Retki- 
ni do Rzgowa, a jat:e będzie w Kwowie, 
gdzie również dopełni aktukonaekracji no. 
wej świątyni w tej parafji, (8) 


Z sąsiedztwa: 


X Centralna stacja teleto- 
niczna w Zgierzu. (c) Władzo od- 
nośne wystąpiły z projektem budowy w 
Zgierzu centralnej stacji telefonicznej. 

Według planów które w tych dniach 
przedstawione zostały władzom  ceatra]- 
nym w Petersburgu dla zatwierdzenia, pro- 
jektowana atacja telefoniczna mieścić się 
będzie w lokalu oddziału pocztowego przy 
ul. Zielonej w Zgierzu i początkowo ma 
być obsługiwaną prez 3 telefonistki i 1-go 
uadzorcę. 

Nowa atacja „Zgierz* połączoną zo. 
stanie z łódzką stacją telefonów kablem 
napowietrztym 0 20 liniach podwójnych. 
Jednocześnie z budową stacji podjęte zo- 
staną roboty około zaprowadzenia telefo- 
nów w 4 nmowozatwierdzonych cyrkułach 
policyjnych w Zgierzu i około połączenia 
linją telefoniczną niektórych miejscowości 


do godziny 2 


podmiejskich, jak; Eagiewnik posiadłości“ 


barona Ludwika Heinzła, dóbr Klinko « ree 
zydencją fabrykanta M. Poznańskiego 
szpitada żydowskiego dla obłąkanych przy 
szosie zgierskiej w Radogoszczu. Nadto 
Ę t przewiduje także połączenie ze 
g 


rzem miast Łęczycy i Ozorkowa, 
lie ułega wą ei, ża z a 
otwarcia w Zgierzu dtacji cen$ralnej, licz. 


Nie u 
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b: atów miesięcznych, która obecnie 
wynosi 29 przy 61 aparatach głównych i 
dodatkowych, zacznie szybko wzrastać, 
tembardziej, że „projekt władz telefonicz= 
nych obejmuje także bezpośrednie połącze- 
nia abonentów ze stacją łódzką i że cen- 
tralna stacja zgierska czynną będzie za» 
równo w dzień jak i w nocy, gdy tym- 
cztsem teraćniejsza pomocnicza stacja 
zgierska czynną byta tylko w dzień. 

Za 3 minutową rozmowę z Łodzią, 
stacja Zgierska pobierać będzie [opłatę w 
wysokości 15 kop. 

Dla nieabonentów możność korzysta 
nia wrazie potrzeby z telefonu za 15 ku, 
będzie wygodą niezmiernie donośnej wagi 
osobliwie dla drobsych przemysłowców i 
handlarzy, którzy związani są z Łodzią 
rozlicznómi i niekiedy bardzo pilnemi spia- 
wami, a na zanbonowanie telefonu pozwo» 
lié sobie nie. mogą. 

OLevnie Zgierz polączony jest ze sta» 
cją telefonów w Kodzi 5, przewodnikami, 
ale z tych pięciu tylko 38 zdolne są do u- 
żytku, z pozostałych dwóch zaś stacja nie 
korzysta, z powodu bliższego ich sąsiedz= 
ctwa z przewodnikami kolejki elektrycz- 
nej, 

X Omal nie katastrofa. (c) 
Dziś w nocy o godz. 12 m. 25, pociąg 
kurjerski kojejki Zgierskiej, wychodzący z 
łodzi o godz, 12 m, 5 omal nie uległ kas 
tastrofie, Oto, naprzeciwko posesii Krau- 
zego przy ulicy Wysokiej w Zgierzu, jakiś 
złóczyńcs położył na szynach bal wzięty 
s poblizkiego mostu, wskutek czego po~ 
ciąg, przepełniony: pasażerami wyskoczył z 
szyn, przeskoczył przedniemi kołami w 
rynsztok i wrył się w chodnik tuż przy 
ścianie domu i zaledwie o kilka centyme« 
trów od słupa Żelaznego, podtrzymują: 
cego przewodnik. - Pasażerowie, oprócz 
strachu żadnego szwanku nie odnieśli, Gdy 
by jednak pociąg był uderzył o siup, ka- 
tastrofa byłaby nieuniknioną i wtedy na- 
pewno nieobyłoby się bez ofiar w ludziach, 

Praca około wprowadzenia na szyny 
uszkodzonego wagonu trwała do godziny 
6 rano. 

Odszukan'em złoczyńcy, który spowo= 
dował wykolejenie zajęła się policja. 

Nafta podrożała. (c) Od 
niedzieli w sklepach defalicznych podnie- 
siono cenę pafty o 4 kop. na garnen, 

X Wożownictwo w Zgierzu. 
(©) Onegdaj zamieszkały w Zgierzu przy 
ul. Szczęśliwej pod Ne 8, Walenty Szymań- 
Bki, pałając nienawiścią do zamieszkałego 
w tymże domu Antoniego Przyt iego, 
majstra fabrycznego, napadł na niego w 
sieni i zadał mu kilkanaście ran nożem, 
P, z uplywa krwi atracił ma razie przy: 
tomność, dopiero lekarz miejski dr. Weis- 
manu przyprowadził go do samowiedzy. 
Rany okazały się ciężke, życia jednak nie 
zagrażają, 


+ 
Informacje. 

Pomoć lekarska w cyfrach, 

Według sprawozdania głównego inspe- 
ktora lekarskiego Królestwo Polskia liczyło 
w r, 1910 lekarzy 1915, lekarek 50. felcze- 
rów 1630 i felczerek 22, aptek 648, farma- 
ceutów 1148, uczni aptekarskich 428, 

Dochód aptek wynasit z górą 3 miljo- 
ny rubli, Składów aptecznych było 477, zaw 
kładów dla wyrobu wód sztucznych i napo- 
jów leczniczych było 780. 

Ogólny wydatek na organizację lekar- 
ską w Królestwie Polskiem wynosił rubli 
4,294,470, z tej sumy skarb pokrywa 284,162 
rubie. 


Informacje handlowe. 


Jarmark w Riżnim Nowogrodzie. 

Napływ kupców na jarmark obecny 
jest wcale nie mniejszym od zeszłoroczne- 
go. Podatki jarmarezne dosięgły, jak dos 
tąd, liczby 325,600 rb. 

Obroty za gotówkę idą w żywszem 
tempie Banki konstatują duży procent 
wpływów na pieniężne przekszy, Towa- 
rów zwieziono więcej, niż roku ubiegłego. 
Dobre urodzaje i widoki na dobrą ich lik- 
widację przyczyniły się do ukazania sią 
walnty w. złocie, 

Takiego nadmiaru weksli, jak w roku 
ubiegłym, niema. 

Bank państwa zwiększył dyskonto do 
7 proc. Ceny surowego Żelaza wzrosły do 
170—180 k, za pud (u 30 kop. drożej od 
cen roku ubiegłogo). Również wzrosły ce- 
ny sukna. Największy ruch spodziewany 
jest w końcu sierpnia. 

Na rynku spirytusu. 


Jak "stwierdza sprawozdanie T-stwa war- 
szaw. Oczyszczania i sprzedaży spirytusu — 
w ostatnich dwóch tygodniach panowała su- 


pełna pościągliwość tak ze strony nabyweów, 
jak i producentów. Przyczyną tego jest brak 
gotowego towaru w większych ilościach z je- 
dnej strony, z drugiej — niewyjaśniony uro- 
dzaj buraków i ziemniaków, które wskutek 
obfitych deszczów zapowiadają zły lub mierny 
rezultat, 

Hamburg w dalszym ciągu w usposobie< 
niu zniżkowem pod wpływem ofert  anstrjac- 
kich i belgijskich, oraz braku zamówień za« 
morskich, 

Buchalteczy przysięgli; 


Rada zjaedów przedstawicieli handlu, 
giełd i rolnictwa opracowała ankietę w sprae 
wie: buchalterów przysięgłych. 

Większość odpowiedzi uądesłanych przez 
komitety giełdowe uznaje instytucję buchul- 
tórów przysięgłych za pożądaną. 

Traktaty handlowe. 


Główny zarząd rolnictwa + rozpoczął 
zbieranie materjałów o wywozie i przewozie 
towarów przez komory celne na pograniczu 


z Austrją, Co ma być potrzebna do rewizji 
traktatów z tem pnóstwem. 
„Departznent pracy. 
Jak donosi petersburski „Dień* w po- 
ozątkach września przy ministerjnm Handlu 


i przemysłu powstaje nowy wydział ubespie- 
©zeniowy, który zajmować się ma sprawami 
kas chorych i ubezpieczeniami robotuików od 
wypadków. 

' W soku przyszłym wydział ma być 
rozszerzony i przekształcony na departament 
pracy, 


Kalendarzyk. 


Dziś Maryana i RafinaW. w. 

Jutro Bernarda Op. 

Imiona słowiańskiej dziś Bolesław 
jutro Sobiesław > 


Wschód słońca og. 4 m, 49 
Zachód  „ AST id TE 
Długość dnia | 714 , 2 


Stan nogody.— Podług obserwacji opty 
8 


ka R. Rittera, ul. Piotrkowska M 85. 
TERMOMETR: Rano o g. 8, 129 ciepła, 
mo jn Poludń.ogi2 180 , 


4 Sy Wczoraj o g. 8 w, 149  » 
Minimum 100 ciepła, BARO: qg najniżej” — 
Maximum 130 METR: najwyżej 
Hygrometr 74%wilgoci. 
Park Staszica, Codziennie koncert 
orkiestry W. S. O. pod dyrekcją A. Sielskiego, 
Bibljoteka Śtebelskich. (Mik We 


ikoł, 
ska 59) otwarta codziennie od g. Sej do S-ej 
wieczorem, w niedziele 1 świąta od l-ej do 
S-oj pp. 

Czytelnia pism Tow. „Wiedzać', 
(Piotrkowska 108), otwarta od g. 6 po poł, do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz, 10-ej wiecz. 

Muzeum nau Sztuki, (Piotrkow- 
gka nr 91). Otwarte jest od 4-ej po południu 
do i0-ej wiecz, a.w święta i niedziele od 12 
rano do 10 wiecz. 


KRONIKA. 


Statystyka katastrof kolejowyćh. 

W ciągu pierwszego półroczafjr. b. na 
całej sieci kolei w puństwie rosyjskiem Dy- 
ły 22 katastrofy; przytem na pociągi Osob0- 
we przypada 16 katastrof, na towarowe 192, 

Ofiarą katastrof padło: zabitych 31, 
ciężko rannych 53, lżej rannych 200, Przy 
czynna rozbicia pociągów osobowych było po 
większej częśći złe nastawienie zwrotnicy, 
zły wzrok maszynistów i służby pociągowej; 
przyczyną rozbicia pociągów towarowych — 
zerwanie się pociągu. 

Minister komnnikacji Ruchłow uważą 
za przyczynę tych wszystkich katastrof... nie- 
trzeźwy stan pracowników, 

Pouczający odczyt. 

W czwartek, d. 21 sierpnia r. b, o 
godz. '8-ej wiecz. w sali Stowarzyszenia 
techników m. Łodzi przy ulicy Spacero- 
i N 21, inżynier Kolebski, kierownik 
iału prądów stałych Tow. Akce: pol- 
skich zakładów elcktrotechnicznych  „Sie- 
mens“ w Warszawie, wygłosi odczyt o 
urządzeniach elektrycznych sygnalizacji po- 
żarowych, uzupełniony odpowiedniemi prze= 
zroczami i połączony z demonstracją nie= 
których apsratów z dziedziny sygnalizacji. 

Sprawa ta ma specjalnie dla Łodzi 
znaczenie pierwszorzędne, przytem w stop- 
niu wysokim—aktualne, gdyż -istnieje za- 
miar wprowadzenia sygnalizacji eleztrycz 
nej w naszem mieście już w czasie n 
bliższym i odnośne projekty przygotowy- 
wane są dla przedstawienia ich władzom 
do aprobaty, Potrzeba racjonalnej i auto- 
matycznie działającej sygnalizacji pożaro« 
waj jest w Kodzi tem pilniejszą, iż posia- 
damy zbyt małą ilość połączeń telefoniz- 
nych, a jak telefony funkcjonują, powszeche 
mie o tem wiadomo, 

Odczyt inżyn. Kolebskiego wzbudził 


ocz 


śród inżynierów i obywateli miasta żywe 
zainteresowanie, nie wątpimy przeto że 
gość warszawski zeromadzi w sali techzi- 
ków dużą ilość słuchaczy. 

Na wykład ten wybierają się tå 
przódstawiciele miejscowej i- guberajalnej 
władzy municypalnej. 

Nadzwyczajne zebranie majstrów ce- 
chu Krawców Łódzkich. 

Wczoraj odbyło się nadzwyczajne o- 
gólne zebranie członków cechu majstrów 
krawieckich, pod przewodnictwem starsze- 
go cechu p. Christjana Blina. Na żebra- 
niu irzyjęto w poczet członków stowarzy- 
szenia jako mistrzynią, p. Florentynę Kas- 
prus, wyzwolońo na czeladnika p. Zygmun= 
ta Kasieckiego i zapisano 8 uezni. Nastop- 
nie uchwalono podnieść z kasy IT łódzkie- 
go Towarzystwa pożyczkowo-oszczędnoś- 
ciowego wkład cechu w summie 1800 rb, 
i umieścić takowy w funduszach sklepu 
Towarzystwa komandytowego: „Przygodzki 
Kessler i S-ka, 


Casino, 

„Pojedynek Maksu“ komedja w4 'du- 
żych częściach z ulubieńcem Maksem Linde- 
rem w głównej roli, poraz pierwszy wystę: 
pującym w tak dużej komedji, wywoła zape- 
wnie niebywałe zainteresowanie wśród nuszej 
publiczności, j 

Kulminacyjna scena: potedynek na osłach, 
wykobuna jest z nadzwyczajnym *knnizmem 
przez króla komikóws kinematograficznych. 
Jest to obraz, w którym Muks odnosi zupół. 
ny tryumf jako niezrównany mistrz mimiki, 
Pozatem widzimy w programie tiekawe zdję- 
cie z natary „Ogród zoolsgiczny* w stepach, 
aktualny tygodnik i efektowny dramat nino. 
rykański w wykonaniu pierwszórządhych at- 
tystów newsjorskieh p.t, „Swłat tantralńy«, 

Nowe stowarzyszenia. 

Piotrkowska [komisja guberniniwa "A 
spraw związków i stowurzyszeń” zatwierdziła 
ustawy: następujących nowych towarzystw: 

1) Związku zawodowego majstrów prze« 
mysłu krawieckiego w. Brzezinach. 

2) Kółka rolniczego we wsi Grabówka 
w pow. łaskim. 4 

3) Kółka rolniczego wa wsi Bani 
wice w pow, brzezińskim. (O 

4) Towarzystwa wzajemnej | pomocy uw- 
czenie gimnazjum  Bordyczewskiej w So* 
BnowcCu, 

5) Straży ogniowej ochotniczej wPrzy* 
rowie w pow. częstochowskim. t 

Osobiste. 
Profesor muzyki Feliks Krzyżanowski 
powrócił z letujch wywczasów. s 
mey Odeon. 

Od dawna nie ukazująca się na ekranie 
nailepsza artystka kopenhagska Fani Peter« 
sou wystąpiła w wspaniałym 3 aktowym dra: 
macie p. t „Topielica*, który od dnia di 
siejszego demonstrowanym będzie w „Odeo- 
nie*, Nadąwyczaj efektowna i zajmująca 
treść dramatu, wspaniała natura i wprost 
niezrównana -grą artystów" kopenlingskich 
z panią Peterson na czele, czynią obraz ten 
jednym s uajwybitniejszych obecnego) Ses 
zonu. 4 

Nastepnie widzimy * doskonałą komedją 
z nową gwiazdą kinematograficzną panną Re- 
giną Badet w głównej soli "p. t; „Zoa m4 
nieszczęśliwą rękę”, Przecudtia uatura See 
ringapatan, aktualny tygodnik połączonych firnt 
Pathe i Gaumont, oraz dramat amerykański 
w 2 wielkich aktach p. t. „W blasku kin. 
kotów* z udziałem słynnych „Cow-boy.“ Dak 
obszerny i doborowy program  demonstrowa= 
nym będzie tylko w „Odeonie* od dziś dó 
piątku włącznie. 

Odczyt dla elektro-monterów. 

Zarzad łódzkiego Stowarzyszenia  tethe 
ników, pragnąc przygotować zastęp wyksztal= 
conych elektro-monterów i zapoznać ich 
nowoczesuymi wynalazkami fi ulepszeniami 
w dziedzinie elektrotechniki, poczynił etara- 
nia o pozwolenie na zorganizownuie odczytów 
dla elektro-monterów i ich pomocników. 

W razie otrzymania pozwolenia  odczy- 
ty te odbywać się będą w lokalu szkoły rze- 
młosł przy Woduym Rynku. r 

U orkiestrowychimuzyków. 

W poniedziałek o godz. 2 po potud: 
niu w sali „Harmonji* przy ul. Spacero: 
wej Ne 21 odbyło się organizacyjae zebri 
nie Stowarzyszenia zawodowego wzajemi 
pomocy - orkiestrowych muzyków miast 
Łodzi, 

Przewodniczył p. D. Kopp, Asesorami 
byli pp. Skowroński, Szpilman i Lustig. 

Przewodniczący odczytał ustawy, któ: 
rą przyjęto i zatwierdzono jednogłośnie: 

Ramy ustawy obejmują, w zakresie 
wzajemnej pomocy utworzenia kasy: aseku- 
racyjnej dla udzielania "wsparć. członków 
stow. pozostającym bez pracy, chorym, zaś 
na wypadek śmierci uczestnika, wdowome 
i sierotom urządzenie przytułku dla-inwa* 
lidów, informacyjnego biura, dla wyszuki: 
waniu pracy członkom Btow., szkoły zawo» 
dowej, bibljoteki, czytelni, z organizowania 


4 


R 


„GAZETA ŁODZKA”—19 Sierpnia 1913 r. 


pomocy lekarskiej, utworzenie orkiestry 
bymfonicznej, kooperatywy z muzykaljami 
aj te ulgowych pożyczek członkom 


Ogólne zebranie ożnaczyło wysokość 
wpisowego na 1 rb. od osoby, składki 
ezłonkowskiej 1 rb. 50 kep. kwartalnie. 

Na członków zapisało się przeszło 
70 osób. 

Przeprowadzono, wybory władz Sto. 
warzyszenia, przyczem do zarządu weszli 
pp. Winiecki jako prezes, wiceprezes Le- 
on Kopf, sekretarz D, Kopp, członkowie 
zarządu Lewak, Banks, Lewkowiez, Bróu- 
tigam i Lustig. Do. komisji rewizyjnej pp. 
Skowroński, Szymkiewicź i Jakób Szpil- 
men, 

Postanowiono utworzyć komisję tech- 
nięzną, która zajmie się odpowiednią or- 
ganizacją sprawy miesięcznej, kwalifiko- 
waniem muzykantów, organizacją koncer- 
tów it d. 

Na zakończenie przemawiali pp. Wi- 
niecki L. Kopf którzy podkreślili potrzeby 
i cele Stowarzyszenia, 

Grabież. 


(a) W niedzielę o godz. 12 w po: 
łudnie do budki Mendla Gerszta przy. Ko- 
ścielnym placu wpadł młody człowiek któ. 
ry schwycił leżące na kontuarze 8 rubli 
i rzucił się do ucieczki, lecz na ulicy zo- 
słał schwytany, Jest to 19 letni Kazi< 
mierz Niedźwiedzki. ý 

Kradzież. 

(a) Z mieszkania Józefa. Wirsagera 
przy ul. Skwerowej niewykryci złodzieje 
skradli 50 rb. gotówką i garderobę za 25 rb. 

— Przejechanie. 

Na przechodzącego ulicą Benedykta obok 
domu JE 66 Michała Marciniaka, wyrobnika 
Jat 49, najechał wóz i złamał mu lewą no- 
ge.  Poszkodowanego karetką / Pogotowia 


„przewieziono do szpitala Czerwonego Krzyża. 


— Bez opieki. 
Wiktor Kubavieę 5-letni syn praczki za. 


« mieszkałej przy ulicy Rzgowskiej M 80. wy- 


padł z okna i-ego piętra, i odniósł potłucze- 
Dia całogo ciała. 

— Napady. 

dózef Jóźwiak, robotnik, przechodząc 
ulicą Pańską obok domu XN 51 został napud- 
nięty przez swego kolegę i uderzony tępem 
narzędziem, wskutek czego odniósł rany 
głowy. 

Btefan Lewandowski, szewc. lat 42, za- 
mieszkały przy ulicy Wspólnej N 34, ude- 
z siekierą, odniósł ciężką ranę ramie- 


— Mimowolne zatrucie, 

Ośmioletnia córka kowala, zamieszkałe! 
go przy ulicy Słowiańskiej N 9, Genofowa 
Borowicz, prze nieostrożność napila się. jakie” 
goś trującego płynu. Niebezpieczeństwo usu- 
aat lekarz pogotową. i 

— Zatrucie alkoholem, 

H „Przy zbiegu ulie Miijonowej i Widzew- 
Aa znaleziono Franciszka Fr., robotnika lat 
jl w stanie nieprzytomnym, wskutek gatra- 
wja alkoholem,  Odwieziono go do cyrkułu. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Redaktorze! 

_ Najnprzejmiej proszę o umieszczenie w 
swojem poczytnem piśmie kilkasłów poniżm 
szych: 

Przed kościołem św, Krz 


yża przepędza 


swój pożałowania goduy Żywot kobieta,  dote 
rnięta nieszczęściem z nieszczęść 2) obłą- 
Xaniem. 

Zdawałoby się, że publiczność łódaka, 


przechodząc obok niej, rzuci na nią spojrze- 
aie pełna współczucia i ofiaruje jej maleńki 


d1-k pieniężny, a potem pójdzie dalej, pozo- 
stawiając nieszczęśliwą w spokoju, który jest 
din niej— nieodzownym. Leez. tuk nie. jest. 
Łodzianie przywykli do zatrzymywania się przy 
każdym nieszczęśliwym, chociaż jego widok 
yei a dzy Ri ujatrując stronę śmieszną 
bawią się wesoło dopóty, dopóki jch stójko: 


wy nie rozpędzi, 
„Czyż publiczność ta niewie, że dręcze= 

nie nieszczęśliwej istoty jest postępkiem ka- 

Tysgoduym, uwlaczającym godności lu ej? 


J. M: Jabłoński. 


—— 


Kronika ubezpieczeniowa. 


Zebranie pełnomocników kas chorych. 


W Komieja łódzka zwołuje drugie zebra- 
nia pełnomocników kas. chorych, 

D snem jest, 1 
brali r jalknaj 
na to, ze Są waże sp 
u także i w celu 


eby pełnomcenicy ze- 
zej ilości z: względu 
rawy do rozpatrzenia, 
zapoziania się z ustawą, 
opracowaną wspólnie z kor ają warszawską. 
Pełnotóctticy Winni zaop utrzyś się W po- 
fwiedczecia x falzyk, 


Z ——- 


nahia 


Porządek dzienny zebrania: 

1) Zagsjenie zebranie. 

2) Wybór prezydjum. 

3) Sprawozdanie komisji, 

4) Zapoznanie się z ustawą, 

5) Wolne wnioski, 

Zebranie odbędzie się w niedzielę dnia 
24-go sierpuia w Bali Victoris ul, Długa 45 
o godz, 2 po poł. 


Telegramy, 


(Telegramy ag. W, A. T. i własne z d.18/8,) 
83-cia rocznica urodzin. 

ISCHL, Cesarz Franciszek Józef, z pos 
wodu 83-ej rocznicy urodzin swych, przyjmo= 
wał powinszówania swej rodziny, najbliższego 
Otoczenia i członków rządu, 


Protest Rosji. 


PETERSBURG. Rząd rosyjski za pośre- 
dnictwem ambasadora swego: w Konstantyno- 
polu zgłosił wczoraj w Wysokiej Porcie pro- 
test przeciw akcji wojsk turerkich w Tracji. 
Jednocześnie poseł w Sofii, Niekludow, zale- 
cił rządowi bułgarskiena wielką rozwagę 
i ostrożność w reagowaniu na akcję turecką. 

Delegacja turecka. 


PETERSBURG. Delegacja turecka nie 
została przyjęta orzez Bazonowa; podobno 
minister unika spotkania osobistego; jest rze- 
czą możliwą, że delegację przyjmie Nie- 
ratow. 

W rozmowie z posłem tureckim Sazo- 
Dow oświadezył, iż jest rzeczą niezbędną, by 
Turcja poddała się orzeczeniu konferencji 
londyńskiej, 

Podróże dyplomatyczne. 


PETERSBURG. Podróży Kokowcowa i 
Bazonowa do Paryża nadają tu wiełkie zua- 
czenie, możliwy jest potem wyjazd Hazonowa 
do Londynu i Berlina, 

Rewolucja w Chinach. 

LONDYN. Z Pekinu telegrająż W Nau- 
kingu doszło do krwawej walki pomiędzy re- 
wolucjonistami i wojskami rządowemi, Wynik 
dotąd niewiadomy, jak słychać, rewolnejoni= 
ści rozporządzałi siłą 30,000 ludzi. 

W Kantonie zginęło w ostatnich dniach 
około 5,000 ludzi wśród zamieszek ulicznych. 
Powstańcy zawładuęli mennicą, przyczem za- 
brali 2 i pół miljona franków w gotowiżcie 
a prócz tego znaczną ilość srebra w szta* 
bach. 

Tajfun. 


LONDYN. Z Hongkongu donoszą: wezo- 
raj szalał tu srogi tajfuo, Wiele statków 
zatonęto, 


Ddwołanie manewrów. 
WIEDEN. Zapowiedziane manewry 13 


korpusu armii nustrjaehiej zostały odwotane 
w obawie przed cholerą. 
[Radość niemiecka. 
BERLIN.  Więł: prasy berlińskiej 


nie może utaić radości z powodn  ehwilowe- 
go oziębienia stosunków między Francją a 
Rosją na tle aieporozumień o to, czy port w 
Kavali nad m. Egejskiem należeć ma do 
Grecji czy do Bałgarji, 

Prasa niemiecka rokuje w najbliższym 
Czasie ustąpienie z tego powodu ambasadora 
francuskiego w Petersburgu, Delcasse'go. 


Prowokujące manewry. 


PARYŻ. Dzisiejszy „Echo de Paris" 
zwraca uwagę rządu francuskiego na to, że 
w ostatnich dniach manewry wojsk niemiec- 
kich odbywały się tuż nad samą granicą 
Francji. Niemiecka władza wojskowa w Strae- 
burgu posunęła oddziały pruskie tak blizko 
granicy, że pograniczne załogi francuskie znaj- 
dują sią w stanie ciągłego zdenerwowania, 
słyszą: dochodzące wyrazy komendy i me- 
Jodję pieśni „Die Wacht um Rhein".  Ofice- 
rowie francuscy odróżn bez szkieł oddzia- 
ły piechoty, artylerji i kurabiny maszynowe 


armji niemieckiej. 
Gdzniczenia. 
BIAŁOGROD. Król Piote obdarzył Ve. 


niseloga i Wukosicza najwyższymi 
białego orła. 


trderami 


Ostatnie telegramy. 


Dyplomacja w kłopocie. 

PETERSBURG. Koncentracja armji tu- 
reckiej moeno niepokoi francuskie koła po- 
lityezne; tutaj wszyscy pewni są, iż nastąpić 
mnsi interwencja mocarstw  trójporozumien'a, 
Dyplomaci przekonani s4 o tem, iż wojna 
z Durcją, która przestała się liczyć interesami 
rosyjskiemi, jest niennikviona. 


Zajęcie Dedeagaczu. 

KONSTANTYNOPOL. Wojska tureckie 
zajęły dzisiaj ożtatecznie port i miasto Dede- 
agacz, skutkiem czego bułgarzy tracą zupeł= 
nia dostęp do Egiejskiego morza. 

Uttimatum. 

PARYŻ. Przedstawiciele mocarstw w 
Cetynji wezwali dzisiaj w formie bardzo 'stas 
nowczej króla Czaruej Góry do bezzwłoczne- 
go wycofania oddziałów czarnogórskich z 0- 
kolie Albanji Północnej, objętych granicą u- 
atanowioną przez konferencję londyńską, 

Qdłożone manewry. 

DREZNO, Mające się odbyć w górach 
manewry armji saskiej, które wyznaczone 
były pomiędzy 30 sierpnia i 10 września, 
odłożone zostały z powodu ciągłych desz= 
czów. Również ćwiczenia 18 korpusu pod 
Hanan zostały odłożone. 

Przeciwko Turcji. 

WIEDEN. Pomiędzy gabinetami mo- 
carstw odbywają się rokowania w spra- 
wie powstrzymania Turcji od marszu przez 
Marycę. Chodzi już nietylko o oddanie 
przez nią Adrjanopola, lecz wogóle, o pos 
wstrzymania akcji tureckiej przeciwko 
Bułgarji, Bułgarja jest pewną , interwencji 
mocarstw, została bowiem w myśl. trak- 
tatu bukareszteńskiego zdemobilizowaną, 
a więc bezsilną wobee Turcji. 

Dziś skończyły się już rokowonia bes- 
pośrednie Bułgarji z  Konstantynopolem. 
Wśród rosyjskich „kół panslawistycznych 
utrwala się coraz bardziej zdanie, że prze- 


ciwko Turcji należy wystąpić z siłą 
zbrojną. 
Nota Turcji. 
KONSTANTYNOPOL. Wysoka Porta 


wystosowała do mocarstw notę słowną, w 
której zaznacza, że zmuszona jest prze* 
króczyć rzekę Marycę i wypowiedzieć 
Bułgarji wojnę. 

Wrzenie śród winiarzy. 

PARYŻ. Wśród winiarzy, w Okolicy 
Aube wzrasta coraz bardziej wrzenie. Wezo- 
raj odbyło się w Polisot zgromadzenie przed- 
stawicieli wiuisrzy, ra którem uchwałono 
wysłać na odbywający się w Stroie kongres 
winiarzy swych delegatów. Kongres ten ods 
będzie się 22 października. /Wozoraj w całej 
okolicy i w Aube powiewały czerwone cho- 
rągwie.  Porozlepiano karty: z napisem: 
„Nasi przedkowie zdobyli Bastylję, my doko- 
namy innych zdobyczy,* 

Konferencjs. 

PARYŻ. Minister spraw zagranicznych 
Pichon odbył wczoraj dłaższą  kouferencję 
z Rifaat paszą. Pichom oświadczył, żę Fran- 
cja nie zgodzi się na to, aby Tureja otrzy- 
mała z powrotem kraje,fpołożone na prawym 
brzegu Marycy.  Rifnat pasza powiedział, 
że w intersie pokoju europejskiego było by 
może lepiej pozostawić  Adrjanopol przy 
"Turcji. 

Rozruchy w Marokku. 

MADRYT. Z Marokka donoszą o nowych 
krwawych walkach z powstańcami. Pod Cu- 
esta Colorado ponieśli Hiszpanie bardzo znacze 
ne straty. 

Żydzi Rumuńscy. 

BUKARESZT. Sprawa uobywatelnienia 
żydów rumuńskich posanęła się o tyle, że 
minister spraw wewnętrznych Jonesou, sa- 
rządził, aby wszyscy żydzi, którzy , zostali 
zmobiliżówani w ostatniej kampanji, otrzymali 
wszelkie prawa obywatelskie. 

Krwawa walka. 

LONDYN. -Wojska rewolucyjne sta- 
wiają rządowym zacięty opór pod Nankin. 
Walka tewa w dalezym ciągu i jest nader 
krwawa, Wyniku przewidzieć niepodobna, 
gdyż siły są prawie równe. 

Tryumfalny wjazd. 

ATENY. Wczoraj o godzinie 4 po 
południu król grecki Konstanty przybył do 
Aten, Królowa w asyście ministrów z Ve- 
niselosem na czole, mdała się na pokład 
statku „Averos“; aby powitać małżonka. 
Olbrzymie tłumy entuzjastycznie. witały 
tryumfutora. Wśród ciągłych vowacji kró- 
lewska para przejechała de pałacu. 
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Kongres pokoju. 

HAAGA. Jutro rozpocznię się 20 g 
rzędu kongres oficjalay pokoju. Dotych- 
czas zgłosiło się koło 800 przyjaciół po- 
koju. 

Sprzeniewierzenie. 

POZNAN. .W banku ludowym w Po- 
znaniń wykryto sprzeniewierzenia, sięgające 
30,000 marek, których dopuścił się jeden 
z członków zarządu. 

Represje. 

BERLIN. Redaktor wychodzącej w 
Charlottenburgu „Niedzieli* został pociąg- 
nięty do odpowiedzialności sądowej za rze- 
kome podburzanie do gwałtów, którego to 
przestępstwa prokuratorja dopatrzyła się w 
wydrukowanych kilku numerach tego pisma: 
pieśniach „Cześć Polskiej ziemi, cześć", 
„Na Wawelu". i kilku innych. 


OFIARY. 


Dla mozczenia pamięci przedwcześnie 
zmarłego inż, PAWŁA HERTZA, [złożyli na 
rzecz funduszu stypendjałnego przy „Gimna- 
zjum= polskiem: 


Adw. Ant. Żeluzowski rb: 10 
Maro, Berlinerblau „ 10 
dyrekt. Cz. Świerczewski = 10 
Józef Lewiu „ 10 
Aleksander Heyman a, 10 


Z życia Tołstoja. 


Nie wszyscy wiedzą 0- tem, że hr, Toł: 
stoj juž po napisaniu „Wspomnień a Newa 
stopola*, nie uważał się jeszcze za literata 
i marzył ciągle 0 swej przyszłości, układając 
przytem przeróżne plany. 

Był to czas, w którym Tołetoj bardzo 
poważnie przemyśliwał aad poświęceniem się 
pszczełnictwu, później leśnictwu a  Ostatecze 
nie zamierzał otworzyć szkoły, 

Będąc w Lucernie siedział Tołstoj pew« 
nego razn w towarzystwie swych krewnych 
na tarasie hotelu spożywał najspokojniej koe 
lację. Tuż obok siedziało mnóstwo gości i 
przyjezdnych z całego Świata. 

Przy drodze otok tarasu przystanął so- 
bie jakiś grajek wędrowny i zaczął wygry* 
wać arje smutne, ponure, jakby chciał wy- 
Śpiewać cały smvtek swojej duszy. 

Po ukończeniu swej muzyki, zdjął kae 
pelusz i pod płotem zaczął obchedzić to w 
jedną to w drugą stronę, prosząc aby obda=* 
Tzono go jakimś, choćby najskromniejszym. 
datkiem. Cuło otoczenie Tołstoja jak rów. 
nież wszyscy inni przyjezdni udawali, że bies 
daka nie widzą i nie słyszą. Tu oburzyła, 
Totetoja poprostu do tego stopnia, że zerwał. 
gię, pobiegł do biednego skrzypka, wziął go. 
pod ramię, zaprowadził na taras i, posadziw= 
Bzy Obok siebie, kazał go nakarmić do £syto= 
ści i postawić butelkę szampana, 

Zdaje się jednak, że i w tym wypadku 
Tołstoj, idealista z krwi i kości, nie wygrał: 
całe otoczenie jego nie poznało się na ironji 
tego postępku, a najmniej o tem wszystkiew 
miał pojęcia bodaj sam grajek, któremu całe 
to zajście wydawało się jakimś cudownym 
Bnem.,. 


Ze świata. 


(-) Dziwny spadek. W Wiednir 
"umarła jakaś staruszka, która w młodych Ia 
tach trudmła się nierządem, a potym żyła że 
swych oszczędności Goótówkę Swą, W wyso- 
kości 16,000 koron zapisała tym dziewczę- 
tom, które dziś, jak ona dawniej, trudnią się 
nierządem w Insbrucku. Ponieważ z: tego 
powodu zgłosiło się zbyt wiele osób, postano- 
wiono pieniądze rozdzielić tyłko między te 
dziewczęta, które w dzień pogrzebu smar- 
tej znajdować się będą pod kontrolą poli- 
oyjną. 


Wyszedł Hr. 34 


łódzkiego tygodnika humorystyczno- 
satyrycznego 


„ÓWIECH” 


Lokalne oktudlja. 


Egzemplarz IO.kop. Żą: 
dać wszędzie. A a 


R 


a mn 


Król złodziei światowych, 


Z okazji sensacyjnych kradzieży, speł 
łionych ostatnimi czasy w stołecznych mia* 
itach Europy, wspominają pisma nazwisko 
ldama Worths, głośnego przed paru laty 
króla“ światowych rzezimieszków i włamy- 
aczy, 

Gdyby Adam Worth nie był umarł przed 
J0 laty — pisze jeden z uajpoczytuiejszych 
lzienników — podejrzenie ukradzenia naszyj- 
ika perłowego padłoby z pewnością na 
niego. 

Worth był najzręczniejszym rzezimiesz- 
kiem wszystkich czasów i z niego to brali 
obie współcześni powieściopisarse krymina- 
listyczni wzór do swych gontlemanów-włamy« 
waczy, 

Pierwszem jego genjalvem pociągnięciem 
luv okradzenie w Afryce południowej wozu 
pocztowego, przyczem Worthowi wpadły w 
ręce brylanty, które sprzedał szlifierom w Ho- 
landji za dwa miljony, „Wpadły* — to nie: 
właściwe wyrażenie, ponieważ Worth dosko= 
na'e wiedział, gdzie się te brylanty zuajdu- 
ja. W parę lat później powtórzył ten „ka» 
wal" z tą tylko różnicą, iż tym razem złupił 
djamentów na 12 miljonów, złapano go je- 
dnak i skazano na 7 lat więzienia, 

Po odsiedzeniu kary przeniósł się do 
Londynu, gdzie żył wspaniale ze swych łu- 
pów. Ale przecież jeszcze raz wystąpił jako 
modziej. W roku 187Ł przywieziono do Lons 
ynu na wystawę słynny obraz Gainsborougha, 
portret księżnej Devoushiru. Mimo, że obra- 
su ściśle piloowano, pewnego pięknego po- 
ranku arcydzieło Gainsborougha zniknęło bez 
śladu, 

Dopiero po 25 latach dwuch detekty- 
wów znalazło jednego dnia w swem biurze 
na stole obraz w metalowej skrzynce, Warth 
ma Śmiertelnem łożu przyznał się, iż to on 
ten obraz ukradł, 


„Strachy“ a nauka. 


W jednym z domów w Bostonie, mia 
ście angielskiem, w mieszkaniach ma naj- 
wyższych piętrach poczęło „straszyć*, 

Mieszkańcy budzili się nagle wśród 
nocy pod wrażeniem, że ktoś puka, że ktoś 
czy cośfj niewidzialnego] chodzi w pobliżu 
odczuwali dotknięcie jakioliś niewidzialnych 
istot, Czuli zarazem nadzwyczajne osła- 
bienie, 

Zapalono światło i przy świetle czuwa- 
nó, ale zjawiska i w takich warunkach się 
powtarzaly, 

Popłoch padł na mieszkańców i wieść 
v nadzwyczajnościach rozeszła się daleko, 

Wreszcie ludzie nauki, lekarze, techni- 
cy, architekci, stwierdziwszy prawdziwość 


ban 


„GAZETA ŁODZKA*—19 sierpnia 1913 r. 


zjawisk, wzięli się do wyjaśnienia ich 
źródła. 

I znaleźli. Po drobiazgowyta zbadaniu 
domu stwierdzili, że przyczyną „Strachów* 
jest wadliwe urządzenie pieców. 

Wskutek niedostatecznego spalania się 
węgla, z rur ogrzewających mieszkania wy= 
dzielał się stale kwas siarkowy i tlenek wę- 
gla, Oba te gazy zjadliwie działają na orga« 
nizm w ten sposób, że zatruwając go, spra- 
wiają rozmaite halucynacje i przywidzenia. 

„Strachy“ po usunięciu wadli*vośvi ogm 
rzewania zmknęły, 


Rozmaitości 


Kinematograf dla głuchoniemych i 
umysłowe nierozwiniętych, 

W Anglji i Ameryce wprowadzono w 
zakładach dla głuchoniemych i w szkołach 
dla umysłowo nierozwiviętych kinemato- 
graf jako środek dydaktyczny. Próby prze- 
szły wszelkie oczekiwania szczególnie w 
szkołach dla umysłowo nierozwiniętych. 
Dlatego postanowiono zaprowadzić kinema- 
tograf we wszystkich takich szkołach. O- 
becnie założono specjalny instytut, w któ- 
rym będą przygotowywać odpowiednie fil- 
my.  Współpracownikami będą wybitni lu- 
dzie, szczególnie pedagogowie i lekarze. 

Korsarze na morzu Egejskiem. 


Kapitan Domenico Toneti; który s Kor- 
fu przyjechał z okrętem „Emilja“ do Rjeki, 
opowiada, że na morzu Egejskiem zjawili się 
korsarze, Między wyspą Rodos a Cyprem 
spotkała „Emilja*-kilka łodzi, na których 
znajdowało się do 150 podróżnych, wołają” 
cych o pomoc, „Emilja“ wzięła ich na swój 

„pokład a uratowani odpowiedzieli, co nastę- 
puje: 

„Dnia 4 czerwca wyjechaliśmy x Braj- 
ły na rumuńskim statku „Trojan  Caesarul*. 
Przepłynęliśmy przez Dardanele i dnia 21 
byliśmy znów na pełnem morzu. Naraz u- 
sł liśmy sygnały, wzywające pomocy. 
Pońieważ na widnokręgu był tylko jeden 
statek, więc ku niemu skierowaliśmy się. 
Kiedyśmy się zbliżyli tak, iż można było 
zrozumieć słowo, oznajmiono nam ze statku, 
w którym poznaliśmy grecki okręt „Adolphoi" 
że na statku tym niema łodzi, a przeto pro- 
szą nas, abyśmy jaknajbliżej ku niemu pod- 
jechali, Zbliżyliśmy się tak, że statki ofarły 
się o siebie: wówczas z greckiego okrętu na 
nasz rzucono pomost i niespodziewanie wpadło 
na pokład dwunastu od stóp do głów uzbro- 
jonych ludzi, Kazali nam natychmiast spuść'ć 
łodzie i wsiąść na nie, cośmy też w przera- 
żeniu wykonali, poczem korsarze odpłynęli 
ze swoim i naszym okrętem, pozostawiając 
nas nb pełnem morzu bez żadnego zaopatrze- 
nia, 
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Warszawskie Ziemiańskie 
Towarzystwo Mleczarskie 
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Oddział w Łodzi 
Spacerowa No 17. Telefon 27—71. 
Ceny bieżące Ne IG. 


{Pani jeszcze nie używała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego nā 
całej kuli ziemskiej z niezawodnym 
Wydatek nieznaczny, 
Wszelkie pie. 


rezultatem. 
a korzyść wielka, 
opalenizna, plamy, pryszcze, Wa 

iry i liszaje natychmiast bezpowro- 


tnie znikają, Dla uniknięcia naśla- 
downictwa sprzedaż tylko w skła- 
dach aptecznych na 
8 Nawrot No 54, i Konstan- 
tynowska 75. 
$ Cena za słoik 50 kop, mocniejsz, 
15. kop, 


Wyńnwnietwo togodnika tmorystgczno-Satyrycznego „miech“ 


na 1914 rok 


przygotowuje własny KALENDARZ humorystyczno -satyry- y 


Feliks Krzyżanowski 


profesor muzyki, patentowany przez 
Konserwatorjum Warszawskie, udziela lekcji 
fortepianu i śpiewu. 
Ulica Średnia Nr, 12 m. 17, zastać można 
codziennie do 12 rano. 231—10 


Letni rozkład pociągów 


ad dnia I-go maja. 
Czas petersburski różnica 37 min. wcześniej) 


Kolej Fabryczno-Łódzka 

Qdchodzą z Łodzi: o) (2.15, b) 7.20 
£.05, 10.00, d) 12,60, e) 1.50, f) 8.45, 4,50, g) 5.45, 
h) 6.43, 7.33, 8.45. 

Przychodzą do Łodzi: 4.37, 7.22 
8.83. 9.83, 1) 10.40, 1.00, 3.10, j) 4.38, 6.20, 6.08, 
9.55, k) 11.00. 

Kolej Warszawsko-Kaliska. 

Qdchodzą do Kalisza: o godz, 7,55. 
12.24, 4.80, 6.13, 3.12, do Warszawy o godz. 
11.01. 12.34, 5.30, 2.31. 

Przychodzą z Kalisza o godz. 1.21, 
12,22, 5.20, z Warszawy o godsinie 1214 
6.03, 3.02. 

Odchodzą do Łowicza 10. Przychodzą 4 
Łowicza 745, Do Sieradza odchodzą 9.01. 
Z Sieradza przychodzą 7.55, 

Kolej obwodowa. 

Odchodzi że stacji Łódź-Kaliska do Słota 
win o godzinie 6.03, ze Słotwin do st. Łódź 
Kaliska przychodzi 6,27. Odchodzi zo stacji 
Łódź-Kaliska do Koluszek 1.11, przychodzi z 
Koluszek do st, Łódź-Kaliska o godzinie 7,46, 


EGELEST" 


czny, obficie ilustrowany, pod tyt. W 


` „SMIECH“. 


Ogłoszenia do tego kalendarza od dnia 1 lipca b. r. 
muje administracja „Śmiechu“, ul. Przejazd M 1. 


Kalendarz ten ukaże się w wielkim nakładzie, gdyż po za sprzedażą pojo- 
dyńczą, będzie bezpłatnie dodawany przedpiatnikom Smiechu i Guzęty Kódz 


a: 


Secca 


przyj- 


TTS 


v, 


| Dobry wieczór! 


mnie, jeżeli bawić 
i śmiać sie chcecie. 


Dziś jestem 


Proszę odwiedzić 


znania,  Wykładają 


„Zosłające pod kierunkiem Ministerjum Oświaty 


OGOLNO KSZTAŁCĄCE i PRZYGOTOWAWCZE 


me KURSY (wieczorowe) 


nauczyciela gimnazjum M. 
dają słuchaczom wykształcenie ogólne, przyczy 
światopoglądu nauko vego; przygotowują słuchac 
świadectwa z czterech, sześciu i ośmiu klas średnich zakładów nanko- 
wych, na ochotników wojskowych I-ej kategorji 
nauczyciela domowego i ludowego, przygotowuj 
ctwo z 4 klas na egzaminy dopsłuiająco dla osób, któro ukończyły 
kurs gimnazjów żeńskich i $ p. 

Na kursy przyjmowane są osoby obojga płoi, box różnicy wy- 

adają na kursach, nauczyciele gimnazjów miejscowych i 

i innych średnich zakładów naukowych, 
domości szczegółowe, blankiety do 
w kancelarji kursów (Dzielna X 4 
dzieńnie próca świąt od godziny 7 ej do 9 wieczór. 


KAŻDY MOŻE NABYĆ DZIAŁKI ZIEMI 
w najlepszej miejscowości m, Wilna, „ZWIERZYNIEC“, 
Miejscowość ładna i zdrowa: stary Jas sosnowy Wii 
WARUNKI DOGODNE. — PROLONGATA WYPŁATY. 
wygodne i tanie działki nad rzeką. — Rozmiary działek 
czenia nabywców. Zwrncać się do biura pośr:-—w sprzed. działków 


WILNO, Zwierzyniec, ulica Giedyminowska 32, (róg 
Tel. Na 46. 


. Bergera 
iają się do urobienia 
w do egzaminu na 


znia aptekarskiego, 


ch się na świade 


Przyjmowane są pr. 
pisania, prośb można ot 
p w gimnazjum p-ni Szrubk 

1 


by. Wia- 


. CENY NIZKIE— 
Wyjątkowo 
według ży- 


Sosnowej) 
1524—12—4 É 


Ogloszenia drobne. JEM Gwiek zgubił kartę od paszpurta 


j Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 
tynna w całym świecie 
HERBATA z gór Harcu 
(Dr. LAUER'S HARZERIGEBIRGSTEE). 
Zalecana przez najsłynniejsze powagi ckarskie, zatwierdzona przez De- 
partament Medyczny przy Ministerjum Spraw Wewnętrznych w Petersburgu jest 


wydaną z fabryki Feinkinda 
2179a—1 


aszyny 2 Singera pięknie szyjące, 
nożnapierścidniowa 18 rubli, ręczna 
10 rubli 


Zaginęła portmonetka 
doń mia M + A A dam Kurtz zgubił paszport, wydany 
z pieniędzmi i różnemi papierami Mx magistrata m. Zgierza, 5188 -5 
oraz dwa weksle: jeden nA rubli zza 
60, wystawca Mikołaj Tokarek na BY% oksPedjent, znający język nie- 


y e miecki, poszukuje posady ekspe- 
zlecenie Rocha, Janek, drugi na djenta, gospodarza a Laite Nta aoa 


Piotrkowska 108 m, 5. 
2182—2—1 


jednym z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zdrowia. Napój ten, 10 rubli, wystawca Leon Just na zorcy i't d, wymagania skromne. = 
pa wa Ma głowy, Memoria Ay gędniOWO leczy: wyrzuty, liszaje, ude- | zlecenie Ignacego Janek. Upra. Adtes w Administr,  Gnzety-Prze- przyjmę panienki uczące siq na 
rzenia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołądka i t. p. przy- + Sośnie a Pra- sd M 1. mieszkanie. Opieka troskliwa, Po- 
wraca apetyt I prawidłowe trawienie. Działa skutecznie w wypadkach zapa- || SZA SIĘ O zwrócenie za wyna- No ma a mada Uli Puas 00 w naukach.  Konstantynowska 
lenia phic, iniluenzy i choleryny. grodzeniem na ul. Wódną nr. 20. [Jo Sprzèdania 2 magle. Ue zaczał % 10 m, $, SA 
| c „Cena pudełka rb. i, pół pudełka kop. 50 m. 42, Weksle nieważne, i a RE otrzebny uczeń do fiyzjero, Rad- 
| UWAGA: Każde oryginalne pudełko zaopatrzone jest następującą etykietą fs 1681—1 trzeb a Akont P wańska NÑ 85. IZ 2177—8 
Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie i Cesarstwo: o EPSA SATAS dY PrOWAdZENIE 18- Damsa kk: 


chunków hotelowych starsza panna, 
lub wdowa, władająca językami pols- 
kim i rosyjskim. Zgłaszać się: Prze- 
jazd la Böhme, (Meisterhans, restau- 
racja), 2181—2—1 


H józef Grossmann, Warszawa, Złota 16. Tel. 184-44. 

jZaasiejscowyw wy: za zaliczeniem od 1 rb, z doliczeniem na koszta; 

przesyłki. ystrzegać się falsyfikatów i podrabianych etykiet | 
465—. 


EEGCEEEEGEGECEESEEGOGEGE 


Sprzedam plac w Widzewie przy 
kolei obwodowej za rub, 560, pis 
domodć w administracji, 2176—3 


aginał paszport, wydany z gmin 
| SYNC 
pielskiego, 


B309233023589935V53026$68 


LECZNICA ZĘBÓW 


Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz” 
nych i złotych koron. 


Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 
Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentystę 


M. Lernera. 
Ceny bardzo przystępne. 


1849 


Piotrowski 192. 


Doskonały w smaku 


„Koniak Imperial‘ 


Żądać wszędzie. 887-20-27 


EAA 
QODODC 


II NEN 


nakładem wydawnictwa 
„GAZETY ŁÓDZKIEJ“ 


Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie 
rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz za 
stosownem objaśnieniem. 


Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia< 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki*, którzy 
opłacili całoroczną prenumeratę za „Jutrzenkę* 
w kwocie rubli 2. 


Album Jana Matejki nabyć można w ad. 
mioistracji „Gazety Łódzkiej*, uł, Przejazd Nr. 1 


Cena pojedyńczego egzemplarza rb.2. 


2 Dla „prenumeratorów „Gately Lie j" mh. l 


o) 


Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 


Fabryka mydła i przetworów chesicznych w Ea poleca najnowszy 

k do pra- ?» nagrodzony ostatnio 
Łój pod RR „PERBOROL , medale DETRE na- 
Wystawie Rzemieślniezo-Przemysłowej w Łodzi, Pipa A zastę 
pie w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszcz czas, pracę i my 


uPerbkorolćć nadaje bieliźnie śnieżną Bialos , dezynfekuje ją i 
oszczędza tkaninę. 


L. Schröter Pańska Nr. 54. 


tkich mydlarniach i składach aptecznych. 
Żądać we wszysi jydlarni: p cznyc wk 


* kiesy gaj Zd 
f Zarys kosmologii. i 
i ATY gu. ; 
4 (Zebrał 1 streścił M. WIELKOPOLANIN) hd 
4 TWORZENIE się ŚWIATA I UKŁAD SYSTEMU hi 
% PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ- STARO- R 
A WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW 4 
X zo m NOWSZYCH, $ s s R 
4 WYKŁAD POPULARNY. xx _ WYKŁAD POPULARNY. H 
è Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej“ R 
y po 16 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1+ 9 
OLEA EEE EE AE a a, 4 


„GAZETA ŁODZKA*—19 Sierpnia 1913 roku. 


z6r nsmoga | 


Nr. 189 


7-klasowa SZKOŁA ŻEŃSKA 


imienia ELIZY ORZESZKOWEJ 


Spacerowa 2l, tel, 30-95. 
Zapis codziennie od godz, 10—-2-ej. 
Egzaminy wstępne rozpoczną się dnia 29 sierpnia, poprawkowe dnia 30 sierpnia, 


Kierowniczka Dr. fil. M, STEFANOWSKA. 


1686--3 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


IF 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. 


Wewnętrzne i nerwowe Dr, I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 41/, — 5t/,* codziennie. 

Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
H/,—2!/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8—9 wieczór. 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYĆ codziennie od 1—2 PP: 

Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 

Choroby kobiece Dr, M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 

Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie ód 9 — 10 rano. 


Di 


Choroby nosa, uszu i gardła Dr, C. BLUM 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. 


Drukarnia Akcydensowa 


JANA GRODKA 


Widzewska I06a. 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
:: DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO :: 
TABELE, KWITARJUSZE, -RA- 
CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 
PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI- 

LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 

it. p. 2 
DLA DUŻYCH NAKŁADÓW — maszyna rotacyjna. 


Ceny umiarkowane, 


% Ceny umiarkowane. 


Specjalista chorób wenerycznych, skór- 
nych i dróg moczowych 


Dr. S. Kantor 


Piotrkowska Ne 144, róg Ewangelickiej, 


wejście również od Ewangelickiej Ń 2. 


Telefonu Nè 19-41, 


Gabinet Roentgoenowski (prześwietlenie 1 fotografowanie wnę! 


trzności ciała 


romieniami Roentgena). 


wiatło-loczniczy (cho? 


roby włosów) i Laboratorjum lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi 
na syfilis i leczenie Salvarsanem (Ehrlieh—Hata 606), Gabinet 
elektro-terapeutyczny (Masaż wibracyjny znany Wad 


prof. Zabłud wsklego—niemoc płoiowa). 


odziny przyjęcia: o 


godz, 8—2 rano i 5—9 po południu. Dla pań osobna poczekalnia, 


Dr, mi. S. Aronson 


były asystent klinik berlińskich 


Eee e ee e KEIRA E RE Piotrkowska 120. Tel. 31-82, 


Do terminu koszykarskiego 


na dwuletni przeciąg czasu, nawet głucho-niemych, lub kula- 
wych na 8 lata. Za wyuczenie koszykarstwa i wyzwolenie w 
Cèchu, oraz stołowanie, mieszkanie—rodzice lub opiekunowie, 
winni płacić 60 rubli przy zawarciu umowy. 

O dobrem obchodzeniu się z terminatorami i uczeniu ich 
koszykarstwa, również o dobrem stołowaniu, mogą zaświadczyć 
obecni t terminatory oraz czeladź, 

Bliższych szezegółów udziela odwrotną pocztą Stanisław 
Jagusiński 


| 


w Raszewie, poczta Kutno, b. warszawskie, 
rP „ gu EE BANJA. | id 


ieeszowezowonawnnwni wydawca: Jan Grodek. 


przyjmuję chłopców z pod opieki rodziciolskiej od lat 16 do 18 


„a Meuszerja i chorohy kobiece, 


9—11 rano i od 5—7 po południu, 
y niedzielą od 11—1 po RRAS 1492 


Dr. L PRYBULSKI 


Ulica Południowa Mè 2. 
Telefon % 18-59. 


Choroby skórne, włosów, we” 
neryczne, moczopłciowe i nies 
mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH- 
HATA 606 (wśródżyłnie) i 914, 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4 — 8 pp, 

panie od b—6 
Dla pań Kadzielnia poówekałkita 152 


OE e a o e DDDODSA CEC CDSODAROOZSZBA 
OO O aaa 


3 
Dr. Stanisław Lewinson 


przeprowadził si: 
na ul. Piotrkowską N2 87. 
Choroby wewnętrzne, płuc i serca. 
W sierpnia przyjmuje tylko od 5—7 
po poł; w pozostałe miesiące iod 8—9 
TARO, 1661—20 

Telefon Nr. 8—10. 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTĄNTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE "SYPAILISU 
EBRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 -rano i od 5—8 
wiecz, dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5, W niedziele i święta tylko 
do 1 rano, 


Badanie mamek. 


Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Porada 50 kop. 


Dr. Tadeusz Brabander 
przeprowadził się 
Piotrkowska No 109. Telef. 11-14. 
Akuszerja, choroby kobiet i kobiecych 

Kura! moczowych. 
Oświetlanie kobiecego pęcherza, 
Przyjmuje'od 9 do 1] rano i od 4 do 
7 po poł. 1662+12 


Dr. med. Karol Rieder 


Choroby dzieci 
Przyjmuje od 4:== 6 po*połudvin 
Nawrot 7. Tel. 32-42 


Dr. 1. Silberstrom 


Ordynator Amb, Czer. Krzyża 
Zawadzka 12. 


Choroby skóry, włosów i weneryczne, 
Kosmetyka lekarska. Stosowanie prep, 
606 i 914 Gwśródżylnie) 
Przyjmaje od 12—2 1.58 Pania od 
4—5 (ósobna-poczókalnis), w niedzielą 
do;4 po: południu 
83233339936€66433333>3>333339 


Dr. Ark, folientery 


Nawrot 38, tel, 20-10 


akuszerja, choroby wewnętrzne 
do 9i póř rano i od 4 i pół do 
6 i pół po pot, 


Dr. Karol Blum 


Specjalista chorób 
Gardła, Wy kz] i zboczeń 


(jąkanie, gapiónienio it. d) 
podtug metody 
Prof. Gutzmana z Berlina, 
Godziny przyjęć od 10 i pół do 12 
i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 
Telefon 13. 52. 


‘Dr. Sonenherg 


Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
na Zieloną 8. 
od 11—1 i 5—71),, 
n BREITE OICEPSICĆ 
Lekarz-Dentysta 


J. HABERFELD 


mieszka obecnie wl. Andrzeja Mè Ą 
róg Piotrkowskiej, I-sze piętra, 


Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-81. 


1591—208 


Bad—Nauheim 


Willa-Wania, Dom Polski 


dla gości kąpielowych. 
|o! lna Paai niei aP 


(właścicielka) 


W tłoczni Jana Grodka, Widzewska X 106 


